
„G L O S NARODU"

w ychodzi dwa razy dzien
nie, o godz. 9-teJ rano i o 
gudz 6-tel wlecz. W  nie
dzielę 1 święta uroczyste 

raz na dzień rano

W y tM e  poranne
i

Cena 4 halerze

Mis MMIPRENUMERATA wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
2 kor., kwartalnie kor. 6, 
za lednorazowe zanosze
nie do domu dopłaca się 
40 hal., za dwurazowe 

60 hul
Na prowincji: miesięcznie 
lo r . 2 hal 70, kwartalnie 
kor. 8. W  państwie Nie-
mieckiem kwartalnie kor. 1C; w  _ 3yc"n państwach Uwci rainle kor. 12 Z t  dwora-|nihopleczętowane nic podlegają opłacie pocztowej, 
zow ą w ysyłkę dzieanle DOPŁACA się 40 haF MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal. Adres Red. Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. „ d lo i  Narodu" Kraków. Telefon Nr. 190

WYCHODZI DWA RAZY D#ENNIE.
Lrilenr/e polltyeiny zaloio. y w t .  1851 prze* JÓZEFA ROGOSZA,

Redaktor naczelny! Dr. Antoni Beaupre.

GŁOS N a GOLC .

Osobna prenumerata ni 
wydanie poranne wynos 
miesięcznie w  miejsci 
z odnoszeniem do dom 

1 koronę.
Numer poranny 4 h., wi* 
czcrny 10 hal. Listy pies 
ż ie  przekazy na prenu
meratę 1 inseraty, franco 
do Administracji „Ołosu 
Ncrudu". — Prenumeratf 
cprócz upoważnionych a 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztow y w  obręt 
monarchji I w  państwt 
niemieckiem Reklamacja 

Rękopisów redukcja ale zw n ea .

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p WŁODZIMIERZ STRI 'ftlARSKI w  biurze inseratowem „G iosu Narodu", róg  św. Krzyża 1 M L  italskie] I. 7. 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., układ tabelaryczny, liczbow y od wiersza 30 h. za pierwszy 

raz, każdy następny 12 hal. —  Nadesłane po CO hal. od wiersza za każdy raz, —  Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lw owie S. Sokołowski,

pasaż Hausmanna, w  Wiedniu Harsensteln & Vogier. M. Opelik, M Dukes, H, Schalek, E. Braun, Kutschera & Schieri, R. M ossr, Friedl, w  Berlinie F. E. Coe, w  Bu

dapeszcie J. Lenpuld, w  Paryżu de Raczkowski 14. Cite de Trevise, Juhn F. Jones & Cie.

Nr. 241 Kranów, sobota dnia 19 maja i906 roku. ROK XIV.

DUM A
Petersburg (Tel. W ł.) O godz. 2 ffl, 50 w  no 

cy  rozpoczęła Dum a trzecie czytanie adresu. 
Spraw ozdaw ca N a b o k o w  odczytał adres, do 
którego w łączono praw o p etycy jn e  D um y, roz
szerzenie praw  budżetow ych Dum y i postulał 
wy kupna gruntów  cerkiew nych.

Hr. H e y d  ą n im ieniem  praw icy  ośw iad
czył, że nie chce przeszkadzać jednom yślnem u 
uchwaleniu adresu i dlatego opuszcza salę.

Razem  z H eydenem  wyszedł Stachowicz i 
czterech innych  posłów.

A dres uchw alono w śród frenetycznych  oklas 
kńw i upow ażniono prezyd jum  do w ręczenia go
Cal owi.

M n r o m c e w  ośw iadczył, że parawdopodob 
nie ju ż dzisiaj będzie m iał sposobność w ręczyć 
adres carowi.

Posiedzenie skończyło się o godz. 3 m. 15 aad 
ranem.

Dyskusja adresowa w Radzie państwa.
Petersburg (Tel W ł.) D yskusja  nad adresem 

w Radzie państwa rozpoczęła się wczoraj popołn 
dniu o g. 1 Postulat am nestji p rzy jęto  odrazu 
92 głosami przeciw 47. Od głosowania wstrzymało 
się 9 członków.

Przystąpiono zaraz do drugiego czytania i 
tu w kw estji am nestji przyszło do gw ałtow nej 
dyskusji. P rzy ję to  najpierw  popraw kę, że od 
amnestji w yjęci są ci, którzy pobudzali innych 
do występowania przeciw życiu i mieniu jedno
stek. ' ' i  ■ V  . ;jj ••

D rugą poprawkę zgłosił S a m a r y n tej 
treści, że anm estja powinna ob ją ć  także tych , co 
zbyt gorliw ie stawali w obronie porządku. W n io  
sek ten obejm ow ał w ięc gubernatorów  i naczel
ników policji, którzy zbyt eneigiczn ie w ystąpili 
przeciw ruchow i rewoluey ,no-w olnościow em u i 
którzy bra li udział w dem onstracjach, podczas 
których obnoszono portrety carskie i bito wszyst. 
kich, co  nie chcieli się. p rzy łączyć do tych ob 
chodów.

Przeciw  wnioskom ■ przem aw iał eneigiczn ie 
M a n u c, h i n.

Ostatecznie p rzy jęto  poprawkę, 88 głosam i 
przeciw 48. 3 członków  w strzym ało się od g ło 
sowania.

Następnie odbyło  się trzecie czytanie i o g. 
4 popołudniu przy jęto  ca ły  adres.

W ręczenie adresu nastąpi dzisiaj.
W itte o położeniu.

Petersburg. (Pet. ,^j. tel.) Na onegdajszem  
w.eezornem posiedzenią Rady państwa hr. W itte 
w dłuższem przemówieniu^ przyłączył się do tego 
projektu adresu, który bodnosi, że Rada państwa 

owinna iść razem z Dunlą. I b  jedynie umożliwi 
rodow i osiągnięcie oc-zekiwanych reform . Bez 
'n ości między obu ci Ram i ustawodawczemi re- 
rmy są niemożliwe. Hr. W itte oświadczył się

bezwzględnie za amnesiją. Sądzi on, że amnestja 
przyw róci spokój, wątpi natomiast, aby mogła, 
usunąć zupełnie nienawiść, która jest prawdziwą 
przyczyną rewolucji.

Z  mowy jednego z posłów Dumy wnosi hr. 
W itte, że przyczynam i rewolucji nie są represalia, 
lecz chęć zniwelowania różnic klasowych i m a
jątkowych. Gdyby ton cel m iał się urzeczywist
nić, przeraziłoby to wprost świat cywilizowany. 
H istorja daje tylko m ało przykładów, aby amnes
tja usunęła, nienawiść, w yw ołującą wybuchy re
w olucji; natomiast daje wiele więcej przykładów, 
że amnestja nie przyniosła oczekiwanego rezul
tatu. Jedynie zaniechanie nienawiści może zro
dzić spokój, a to jest możliwe tylko przy posza
nowaniu mienia i życia osób trzecich, władzy, 
ustaw i kultury. Przedewszystkiem muszą dać 
dobry przykład ci, którzy żądają amnestji. P ier
wszym obowiązkiem ich musi być sprawiedliwość.

Ale chociaż m ówca nie przypisuje amnestji 
nadawanego jej wielkiego znaczenia, m imo to 
oświadcza się za amnestją w granicach takich, 
aby nie naruszała porządku państwa.. Zdaniem 
jego może być mowa o amnestji tylko dla tych, 
którzy zostali w błąd wprowadzeni, którzy są nie
winni lub większą mają cierpieć karę od tej, na 
jaką zasłużyli. Mówca zgadza się na amnestję 
w granicach określonych w projekcie adresu. A- 
dres niewątpliwie zawiera pewne braki. Rada 
państwa musi pomyśleć o urządzeniach, potrze
bnych dn utrzymania porządku.

Adres Rady państwa.
Petersburg (Pet. aj. tel.) A dres R ady pań

stwa do cara brzm i: W olą W aszej ces. M ości zre 
organizow ana R ada  państwa, składa W aszej ces. 
M ości w yrazy w ernej podzięki za łaskawe słowa 
powitalne do reprezentacji ludu, przez co R osja  
przyłączyła się do rządu państw parlam entar
nych. Przez łaskawe słowa W aszej ces. M ości 
now ym  urządzeniom  wskazany został kierunek, 
w którym  ma postępować. Jeżeli R ada państwu 
przystępuje teraz do w ypełniania wskazanych 
przez W aszą ces. M ość problem ów , to ma cały 
naród przed oczym a i pośw ięci wszystkie swe 
siły na usługi drogiej o jczyzny , z w iarą w świe 
tną przyszłość przekształconej, niepodzielnej i 
n ieograniczonej R osji. Przez swą gorliw ą goto
wość współdziałania z Dum ą państwa, spodzie
wa się R ada państw ), że nowe ustawodawcze cia 
ła, przejęła miłością ojczyzny, połączą swe si
ły dla przyw rócenia porządku i pokoju  w pań
stwie, dla zaprowadzenia ogólnej oświaty ludo
w ej i w obronie praw  i wolności narodu, które 
mu m ają  służyć do ‘ozw m ięcia wszystkich twór 
czych sił kra ju , do podniesienia dobrobytu  wszy 
stkich klas ludności, zwłaszcza licznej klasy wło 
ściańskiej. Rada państwa jest przejętą silneni 
przekonaniem , że za",*rov adżenie podstaw sa
morządu, dostosowanego uo właściwości licz
nych ludów naszej rozleglej ojczyzny, w m ie j
scach, gdzie go dotąd brak było, przyczyn i się do 
stworzenia'1'w zm ocn ion ej i dobrej organizacyi 
cywilizowanego państwa na sławę W aszej ces.

M ości, na pożytek w olnych  obyw ateli państwa 
rosyjskiego.

W ielk im  i niezapom nianym  będzie dla R o 
s ji dzień, w  którym  za in icjatyw ą  W  ces. M o
ści, utorow aną została droga dla opartej o pra
wo w olności i porządku.

Od w ieków  wszystkie w ielkie h istoryczne w y 
darzenia R os ji u trw ala ją  się w  pam ięci narodu 
przez akty łaski je j w ładców  w obec jeń ców  i zbro 
dniarzy. Jakkolw iek R ada  państwa jest przejęta 
głębokiem  oburzeniem  w obec zbrodniarzy, któ
rzy do politycznej walki w nieśli burzę i pożogę, 
uznaje jednak nadzw yczajną ważność obecnej 
chw ili i zdecydow ała się przedstawić do wspa
niałomyślnej decyzji cara los tych, którzy czy to 
popchnięci przez nieprzyparty wewnętrzny przy 
mus chcieli przedwcześnie uzyskać swobodę, al
bo przy obronie porządku przekroczyli granice 
wytyczone przez ustawy, ale przy Leui nie na
ruszyli ani życia ani mienia kogoś z bliźnich.

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

K raków , 19-go maja.
—  Nabożeństwa. W  kościele OO. Bernardy

nów na Stradomiu, jutro odpustowo nabożeństwo 
ku czci św. Bernarda wyznawcy. W  kościele 
Bożego Ciała odpust bracki.

W  poniedziałek w katedrze na Zam ku w gro
bach królewskich o godz. 10 rano Msza św. ze 
spokój duszy króla W ładysław a Jagiełły.

W  poniedziałek, w torek i środę, ja k o  w dni 
krzyżowe, procesje o godz. 9 rano z, Katedry do 
kościołów OO. Franciszkanów, OO. Dominikanów 
i do kościoła N. M. P.

—  W ielki koncert popularny na sali T. S L. 
odbędzie się dziś o godz. 3 po południu w parku 
dra Jordana, staraniem Kota im. A. Asnyka. 
Koncert wykona orkiestra 50 pp. pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza Marka. Cel, p ro
gram, niski wstęp (10 ct. od osoby) i piękna po
goda zachęcą niezawodnie naszą publiczność do 
licznego odwiedzenia dziś parku.

Tow. W zajem nych  Ubezpieczeń. \Vczoraj- 
szo posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się po 
pauzie o godz. w pół do 5.

Członek B ady nadzorczej p. St. I) yd y ń s k i 
odczytał sprawozdanie Kom isji weryfikacyjnej z 
wyników wyborów uzupełniającycbDelegatów mia 
sta Lwowa, okręgu Tarnopolskiego i księstwa Cie 
szyńskiego. Wszystkie w ybory uznano za wrażne.

Następnie członek Rady nadzorczej p. TI r- 
b a ń s k i  złożył sprawozdanie o wmioskach dele
gatów: K. Cieńskiego, dra Czajkowskiego, D em b
skiego, E. hr. Dzieduszyekiego, Łążyńskiego, dra 
Maissa i Mierzeńskiego.

Podczas tego referatu dokonano wyboru uzu 
pełniającego Rady nadzorczej. Z  okręgu miasta 
Lwowa wybrany został 55 głosami na 50 głosują
cych p. Michał M i c h a l s k i ,  prezydent miasta 
Lwowa. Z okręgu eksterytorialnego wybrany 
stał p Antym N i k o r o  w i c  z.



GŁOB . lABOl-U.

Z  wniosków referowanyćąh przez p Urbań
skiego załatwiono niektóre odmownie, resztę w 
myśl wnioskodawców.

W  końcu posiedzenia rezolucję dr. A d a m a ,  
dotyczącą nowego wprowadzenia nowych kate- 
gorji ubezpieczeń ludowych, przekazano Radzie 
nadwornej do rozpatrzenia i do zdania z niej 
spraw y na najbliższem zgromadzeniu delegatów.

Zgrom adzenie zakończyło obrady o godz. 
w pół do 8 wieczorem

—  Pogrzeb  ś. p. Spirydjona Makarewicza 
odbył się w czoraj po południu. Zw łoki eksporto
w ał ks. Ludwik Płonka. Za  trumną postępował 
brat i syn zmarłego, oraz spokrewnieni pp. W i- 
cherkiewiczowie, dalej całe gremium m zędników  
kolei państwowych z dyrektorem J. Hnrnszkie- 
wiczem, prezydent miasta dr. Leo, radca dworu 
prof. dr. Fryderyk Zull z synami, dyrektor policji 
dr. M. riatau, dyrektor poczly p. M Bdiński, 
oraz wielu wybitnych obywateli miastai. Przed 
trum ną delegacja urzędników kolejowych niosła 
wieniec, a kilka innych wieńców okrywało trumnę 
zmarłego na czele konduktu żałobnego postępo
wała zszeregowana służba kolejowa z Podgórza—  
Płaszowa z sztandarami.

—  Kamień na procesję. Kom unikują nam 
fakt następujący: Podczas obchodu procesji św. 
Stanisława z W aw elu na Skałkę, przez Kaźmierz, 
rzucono z jednego z dom ów żVdowskich kamień, 
który trafił jednego z uczestników procesji. P o li
cja  zarządziła poszukiwania na miejscu, sprawcy 
jednak nie wykryła...

—  f)m ieńelne pobicie. W  szpitalu św. Łaza
rza zmarł we środę czeladnik ślusarski N. Chy- 
łek, którego w skutek pob icia  na m ajów ce kra
w ieckiej w niedzielę pogotow ie ratunkowe prze
w iozło z W oli Justow skiej. B ójkę  m iał wcząć 
murarz nieznanego nazwiska ze Zwierzyńca, 
k tóry przed tern tak siln ie pobił czeladnika kra
wieckiego N. Kusnaka, że ten niezwłocznie opu
ścił zabawę.

Komisja reformy wyborczej.
W m d'"* W --/' .• aj ; ’ d<i się na posiedzenie

koffcis. • u  ' lirui iv !■ s••••ze?
*’ ' J'. ■> h c i: i o h •• -:oav.- : iąc swe stano-

u szą wagę przywiązuje
do tego, aoy przeprowadził' reform ę jy porozum ie
niu ze wsżystkiemi stronnictwami, i ma nadzieję, 
że rezultat rokowań będzie pomyślny. Obecne 
bowiem różnice są tylko natury liczebnej. Mówca 
oświadczył w końcu, że uważa za swój naturalny 
i pierwszy obowiązek niezmordowanie starać się 
i nadal o zawarcie kompromisu. Gdyby to je 
dnakże nie nastąpiło, nie będzie zwlekał z własne 
mi samudzielnemi propozycjam i.

W  dyskusji bar. M a l f a t t i  jako zwolennik 
demokratycznej reformy wyborczej oświadcźył, 
że W łosi mimo brakóo obecnego projektu bęcłą 
głosowali za przejściom do dyskusji szczegółowej.

Pos. H e r o l d  oświadcza się przeciw projek
towi bar. Gautselia, ponieważ interesy narodu

niemieckiego nie s?- od wwiednio uwzględnione. 
Podnosi konieczność Wj drębnienia Galicji i za
strzega sobie postawie-.,e w  dyskusji szczegóło
wej odpowiednich wniotków.

Pos. S u s t e r u  występuje przeciw w y
odrębnieniu Galicji

Pos. W -s s i  lk  i o> . iadcza, że ubecne przed
łożenie jest ' kie, dr wl.sini nie będą m ogli za 
niem głosowa [. Mt wu ■ p.iflfcfWa przedłożenie ra
bunkiem larod z .' r sknn w Galicji.

Pos. w t >1 n intr. . . czy prezydent po
czynił posłom czeskim j>.,: przyrzeczenia co do
ich życzeń narodow y

Ks. H o h e n 1 o i. | ‘dza, że między po
słami czeskimi a nim ).;■• istmęją żadne umowy 
ani przyrzeczenia, przi zen  powołuje się Da 
swe oświadczenie.

Pos. B o b r z y ń o r  i po polemice z pos. 
W asilką podnosi, że p T i e  obawy przeciw przed 
łożeniu, dotąd nię zost.Ky rozproszone. Pow ołuje 
się na stanowisko Km, polskiego i zapowiada, że 
gdyby żądania Polaków zostały odrzucone, stron
nictwo jego wmiesie votum  mniejszości i dopiero 
wówczas zaznaczy stanowisko wobec przedłoże
nia, uchwalonego przez komisję.

Po przemówieniu pos. Pergelta, W iedm anna, 
Grabmayra i Kram arza, w głosowaniu imiennein 
uchwalono przejść do dyskusji szczegółowej. Za 
przejściem do dyskusji głosowali: Abrahamowicz, 
Adler, Bartoli, Bobrzyński, Byk, Choć, Cipe- 
ra, Derschatta, Dzieduszycki, Giessmann, Głą- 

biński, Grabmayr, Gross, Herold (wszechniemiec) 
H ruby, Ivcevicz, K inm aun, K ram arz, Locker 
Malfatti Parish, Pastor, Pergłt, Plantan, Ploy, 
Starzyński, Steiner, Stransky, Striighk, Suster- 
cicz, Tollinger, W assilko, W astian, W iedm ann, 
Zazwarko, Żaczek. —  Przeciw : Malik, Stein.
N ieobecrtych było 10, z Mórych tylko jeden uspra 
wiedliwił chorobą nieobecność.

Przewodniczący pos. M a  r c h e t t  wskazał 
na oświadczenie przez ks. Hohenlohego, iż po
czynione będą zmiany w przedłożeniu. Wobec 
tego jest niemożliwym bez tych zmian rozpoczy
nać dyskusję szczegółowy. Ponieważ zaś prezy
dent gabinetu wprawdzie oświadczył, że zmiany 
te wniesie, ale określonego terminu nie podał, dla 
tego nie może oznaczyć dnia następnego posiedze
nia. Przewodniczący poda go więc wr drodze p i
semnej.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Rada państwa.

Wiedeń. W  dalszym  ciągu  w czorajszej dys
kusji pos. C h o ć  polem izował z deklaracją ks. 
Hohenlohego. W spom niał także o podróży cesa
rza Wilhelma II  do W iednia, która może w yrzą
dzić Słowianom szkodę.

Na tem obrady przerwano. Następne po
siedzenie we wtorek.

Koło polskie i Kusini.
Wiedeń (Tel. W f.) Dzisiejsze dzienniki 

poranne podają, w edług źródeł lwowskich, że K o 
ło polskie rzekom o rozpoczęło pertraktacje z po

słami ruskimi w  spraw ie podziału mandatów f< 
Hcji. N a podstaw ie autentycznych in fo rm w , 
m ogę stwierdzić, że rzecz się ma wprost Ł a i. 
wnie. N ie K o ło  polskie zw róciło się do Rusin 
lecz Rusini za pośrednictw em  różnych nn ' 
starają  się skłonić K o ło  polskie do odsląpiei -i 
im większości m andatów i na wypadek n >• 
w zględnienia tych  żądań grożą bezrobociem  roi 
nem w G alicji.

W ybory do delegacji.
W iedeń (Tel. W ł.) Praw dopodobnie ju ż  we 

wtorek nadejdzie do prezydjum  Izby posłów  p i
smo od m inistra spraw zew nętrznych zaprasza
jące do poczynienia w yborów  do delegacji. W y 
bory odbędą się w  piątek.

Dr. Wekerle w Wiedniu.
Budapeszt. Dr W ekerle w czoraj o godzinie 

10 w ieczorem  od jechał do W iednia, gdzie dziś 
będzie na audyencyi u cesarza. W  ciągu przed
południa będzie konferow ał z innym i m inistra
mi, wieczorem  zaś pow róci praw dopodobnie do 
Budapesztu. 1

7 EŁEtiRflmy.
(Z  dnia 19-go maja.

■ Z  Watykanu.
Rzym. A j. S tefaniego donosi: P rzy jęc ia  we 

W atykanie zostały w czoraj aż do odwołania 
wstrzym ane, poniew aż Papież z pow odu lekkie
go cierpienia artretycznego nie m oże opuszczać 
sw ych komnat. \

Londyn . d o n o s i  z Kapsztadu: Mo- 
renga będzie internowany i nie będzie wydany 
Niemcom.

N ow y Jork. „Ass. Press.“ dowiaduje się, ze 
źródła bliskiego stronnictwu rządzącemu w 
Wenezueli, że prezydent Castro, dn. 23 bm. obej
muje ponownie rządy i ma dać szeroką amnsstję 
dla więźniów politycznych.

Inębruk. Dzisiaj wydalono 6.000 robotn i!ow  
budowlanych. W  urzędach pocztowych p iaca  
się odbywa. Z  całego kraju ściągnięto żandar- 
merję celem utrzymania spokoju.

W ydaw ca dr A n ton i Beaupre, redaktor odpow. 
Jan Gizywiński, Drukarnia Głosu N arodu 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.
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W K a r l s b a d z i e

 o idynu je jak dawniej ---------------

D r .  M i c h a ł  Ś l i w i ń s k i
M iihlbrunnstrasse „K o n  g  von  Preussen“ .
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ODZNACZONA NA LICZNYCH W YSTAWACH

MLECZARNIA i KAWIARNIA
Rok założenia
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ul. Sławkowska L. 12, Plac W. V świętych L. 9 i 10, ul. Pługa L. 24. 
| n f n j n 1 ^  PLANTACH, wyJot ulic Wiślnej i Franciszkańskiej, oraz 
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